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Wymiana not między Rządem Polskim 
i Rzędem Wielkiej Brytanii w sprawie procesu w  Paderborn

(Ciąg dalszy z nr. 167)
WARSZAWA. (PAP. Polpress). Na 

notę tę Wice-Minister Modzelewski od 
powiedział notą, przesłaną J. E. Caven 
dish-Bentinck‘owi, w dniu 20. bm., w któ­
rej potwierdzając odbiór wyżej przyto­
czonej noty angielskiej, komunikuje, że 
Rząd Polski nie może uważać sprawy 
za wyczerpaną. Rząd Polski stoi bowiem 
na stanowisku, że przekracza ona ramy 
formalnego, z punktu widzenia ściśle 
prawnego, wymiaru sprawiedliwości. W 
przekonaniu Rządu Polskiego — głosi 
dalej nota — zarówno jak i opinii pub­
licznej w Polsce, wypadki w Fuerstenau 
jak i proces w Paderborn winny być 
rozpatrywane w świetle warunków, w ja­
kich deportowani Polacy znajdowali się 
przez lata wojny w Niemczech, a także 
w świetle warunków, w jakich deporto­
wani Polacy znajdują się obecnie od 
chwili zakończenia wojny. Dlatego Rząd 
Polski zwraca się do Rządu J. K. Mości 
w Zjednoczonym Królestwie, aby zechciał 
zawiesić dalsze postępowanie karne w sto­
sunku do oskarżonych w procesie w Pa 
derborn i wydać ich w ręce władz pol­
skich. * * • *

Oświadczenie Prezydenta 
Trumana

w  sprawie pomocy dla Europy
WASZYNGTON. (PAP. Polpress). 

Prezydent Truman oświadczył na kon­
ferencji prasowej, że rząd Stanów Zjed­
noczonych uczyni wszystko co leży w jego 
mocy, ażeby przyjść w ciągu nadchodzą­
cej jesieni i zimy z pomocą krajom eu­
ropejskim, wyzwolonym spod okupacji 
niemieckiej. Jednakże, jeżeli chodzi o cu­
kier i tłuszcz, dadzą się odczuć poważne 
braki, ponieważ Stany Zjednoczone same 
nie posadają dostacznej ilości tych arty­
kułów żywnościowych. Pomoc będzie 
dostarczana za pośrednictwem UNRRY 
oraz bezpośrednio drogą wymiany han­
dlowej z poszczególnymi krajami euro­
pejskimi.

Konie i bydło płyną z Ameryki
WARSZAWA. (PAP. Pollpress.) W 

najbliższym czasie spodziewane jest przy­
bycie do Gdańska statku „Wirginia”, 
dzierżawionego przez linie Gdynia—Ame­
ryka.

Statek ten przyjmuje obecnie w Nowym 
Jorku transport koni i bydła w ogólńej 
liczbie 748 sztuk.

Transport przeznaczony jest dla Polski 
w ramach dostaw UNRRA.

Oświadczenie 
senatora am erykańskiego  

w sprawie wyroku w Paderborn
NOWY JORK. (PAP. Polpress). Se­

nator stanu Michigan, Polak z pochodze­
nia, Stanley Nowak z Detroit, oświadczył 
przedstawicielom prasy, że jest głęboko 
oburzony surowym wyrokiem sądu bry­
tyjskiego w sprawie Polaków w Pader­
born.

„Polacy ci — powiedział senator No­
wak — zostali wywiezieni do Niemiec na 
roboty przymusowe i musieli pracować 
w gorszych warunkach niż niewolnicy. 
Gdyby odesłano ich w odpowiednim 
czasie do Polski, nie doszłoby do żad 
nych incydentów. Władze brytyjskie, 
które zrobiły tak mało dla repatriacji Po­
laków z Niemiec i. które są notorycznie 
powołane w postępowaniu karnym prze­
ciwko hitlerowcom, dręczycielom Polski, 
nie zawahaty się skazać na śmierć Pola­
ków, którzy zbuntowali sić przeciwko 
hitlerowskim tyranom. Jako demokra­
tyczny' przywódca stanu Michigan oraz 
w imieniu Polsko-Amerykańskiej Rady 
Pracy poczynię natychmiast starania 
u władz Stanów Zjednoczonych, cel em 
zbadania tej psrawy.” ______

Krytyka i oświadczenia 
generała Mac Arthura

WASZYNGTON. (PAP Polpress). Wice­
minister spraw zagranicznych USA Ache- 
son wystąpił w ostrych słowach przeciwko 
oświadczeniu generała Mac Arthura, że 
200 000 żołnierzy amerykańskich wystar­
czy dla okupacji Japonii. „Jestem zdzi­
wiony' — oświadczył Acheson"— że ktoś 
poza rządem amerykańskim może okreś­
lić, jakie siły będą konieczne dla utrzy­
mania okupacji. W stosunku do Japonii 
będzie prowadzona ta sama polityka, jaka 
była prowadzona od chwili kapitulacji. 
Siły'zbrojne są czynnikiem wykonawczymi 
a nie czynnikiem powołanym do okreś­
lania polityki Stanów Zjednoczonych.

Lekarz szwedzki zwiedza szpitale  
Warszawskie

WARSZAWA. (PAP. Polpress). Doc. 
dr Adams Ray z Uniwersytetu w Sztok­
holmie zwiedzili w towarzystwie przed­
stawiciela Ministerstwa Zdrowia oddział 
Chirurgiczny Szpitala Dzieciątka Jezus. 
Doc. dr Ray wyraził duże zainteresowanie 
osiągnięciami chirurgii polskiej oraz obie­
cał interwencję w sprawie pomocy' ze 
Szwecji w zakresie narzędzi chirurgicz- 
nyrch, materiału opatrunkowego i gipsu 
dla szpitali warszawskich. Ponadto oś­
wiadczyć, iż zamierza uruchomić w Gdań­
sku oddział chirurgiczny.

Z  Rady
Ministrów Spraw Zagranicznych

LONDYN. (PAP. Polpress). Rada Mi­
nistrów Spraw Zagranicznych pięciu 
mocarstw rozpoczęła drugi tydzień obrad.

Korespondent Agencji „Franco Presse” 
pisze, że atmosfera, która przeważała 
w pierwszym ty'godniu pozwala wyroko­
wać o przyszłości prac i o ich rezultacie. 
Znamienne jest, że nie tracono cennego 
czasu na długie ekspose i przemówienia 
oratorskie przy okrągłym stole.

Dwie osobistości wysuwają się wyraź­
nie na pierwszy plan — pisze korespon­
dent „Franko Presse”. Są to: Mołotow 
i Bevin. Widząc w każdej okoliczności, 
że Mołotow jest wytrawnym dyplomatą. 
Zabiera on głos w odpowiedniej chwili, 
ustępuje w sprawach mniejszej wagi 
i zawsze umie przeforsować swą tezę 
w sprawach zasadniczych. Mołotow prze­
mawia po rosyjsku, głosem wyraźnym. 
Jego uwagi są zawsze jasno sprecyzowane. 
Na posiedzeniach Rady wysiępuje on 
w towarzystwie dwóch tłumaczy — je­
dnego dla języka angielskiego, a drugie­
go dla języka francuskiego. Poza tym 
kilku sekretarzy' i rzeczoznawców jest 
obecnych przy dyskusjach.

Masywny, atletycznie zbudowany Bevin 
mówi głośno i broni z przekonaniem in­
teresów imperium. Wyraża się on prosto, 
ale nadzwyczaj przekonywująco.

Sekretarz stanu UHA. James Byrnes 
wie zawsze czego chce i nie waha się 
nigdy. Zna on świetnie zagadnienia 
i sposób w jaki rząd pragnie je rozwiązać.

Przedstawciel Chin, Minister Wang-Sien 
często zabiera głos mimo że mogłoby 
się wydawać, iż sprawy europejskie nie 
interesują bezpośrednio Repuliki Chiń­
skiej. Wśród jego pomocników znajdują 
się doskonali lingwiści, którzy potrafią 
tłumaczyć bez przygotowania na fran­
cuski, angielski i rosyjski przemówienia 
wy'głoszone na Radzie.

Francuski Minister Spraw Zagranicz­
nych Georges Bidault, którego szczerość 
i bezpośredniość cenione są przez wszyst­
kich, wypowiada się z jasnością i żarem, 
które zawsze charakteryzują wybitnych 
przedstawicieli Francji.

Podniosły się już głosy krytyki, zarzu­
cające Radzie Ministrów Spraw Zagra­
nicznych powolność w pracach. Zarzut 
ten nie wydaje się jednak słuszny. Po­
rządek obrad jest zawsze wyczerpany. 
Kiedy Ministrowie Spraw Zagranicznych 
opuszczają Londyn, pozostawiają oni na 
miejscu swych zastępców, którzy opra­
cują sposoby wprowadzenia w życie 
zasad przyjętych przez Radę. Pierwsza 
faza prac Rady Ministrów Spraw Zagra­
nicznych zakończy się w połowie bież. 
tygodnia.1,

Z chwilą, gdy Ministrowie Spraw Za­
granicznych opuszczą Londyn obrady 
będą prowadzone w dalszym ciągu przez 
ich zastępców, jak to zostało przewidziane 
w Poczdamie.



Obrady Konferencji Ministrów 
Pięciu Mocarstw

LONDYN. (PAP. Polpress). Omawia­
jąc obrady Konferencji ministrów Spraw 
Zagranicznych, sprawozdawca dyploma­
tyczny Agencji Reutera zaznacza, że trzy 
zagadnienia wysuwają się na pierwszy 
plan.

Pierwsze z nich to przemówienie wło­
skiego Ministra Spraw Zagranicznych 
Ferrucia Parri, w którym oświadczył: 
„Włochy dzisiejsze nie mogą być uwa­
żane za Włochy Mussoliniego. Niespra­
wiedliwe traktowanie Włoch w chwili 
obecnej zadałoby ciężki cios pokojowi 
i przyszłości Europy. Włochy czekają 
spokojnie i z godnością na decyzje Rady 
Ministrów Pięciu Mocarstw.

Drugim elementem sytuacji obecnej, 
który będzie brany pod uwagę podczas 
obrad jest oświadczenie regenta greckie­
go Damaskinosa, który na konferencji 
prasowej w Londynie wyraził swe roz­
czarowanie z powodu nie zaproszenia 
Grecji do wzięcia udziału w obradach 
Konferencji Ministrów Spraw Zagranicz­
nych. Arcybiskup Damaskinos podkreś­
lił, że rząd grecki był zdania, iż udział 
jego ojczyzny w wojnie przeciwko Niem­
com i Włochom gwarantuje jej zapro­
szenie na konferencję w chwili, kiedy 
Włochy i Jugosławia zostały zaproszone 
w celu sprecyzowania swego stanowiska. 
Regent oświadczył, że roszczenia tery­
torialne Grecji w stosunku do Włoch 
ograniczają się do żądania zwrotu kilku 
greckich wysp. Sprawiedliwość tych 
roszczeń przyznały same Włochy. Spra­
wozdawca Agencji Reutera zaznacza, że 
regent miał widocznie na myśli archipe 
lag Dodekanezu, chociaż nie wymienił 
go wyraźnie.

Trzecim elementem obrad będzie me­
morandum jugosławiańskie, stwierdzające 
że rząd jugosłowiański domaga się włą­
czenia Istrii, Wenecji Julijskiej oraz Triestu, 
Fiume i Goricy w granice Federacyjnej 
Jugosławii. Memoriał jugosławiański za. 
pewnia, że jedynie takie rozwiązanie od­
powiada potrzebom i życzeniom lndności 
miejscowej.

W londyńskich kołach politycznych 
zapewniają, że wszystkie sprawy doty­
czące traktatu pokojowego z Włochami, 
zostały już zasadniczo omówione i prze­
kazane komitetowi zastępców Ministrów 
Spraw Zagranicznych. Nie wyklucza to 
naturalnie możliwości wniesienia popra­
wek do decyzji powziętych w tej sprawie.

Z ZAGRANICY
LONDYN, (PAP Polpress). Rząd cze­

chosłowacki jednogłośnie postanowił po­
lecić prezydentowi Beneszowi ratyfikacje 
statutu Narodów Zjednoczonych.

Brytyjski komitet dla spraw przestęp­
ców wojennych podał do wiadomości, żc 
data przewodu sądowego przeciwko głó 
wnym przestępcom wojennym została 
przesuńięta-

Agencja Reutera donosi z Salzburga 
o aresztowaniu b. ądjutanta Hessa, Sten- 
gera. *

W godzinach popołudniowych dnia 22 
września odbyło się posiedzenie ministrów 
spraw zagranicznych, na którym zajęto 
się sprawą traktatu pokojowego z Fin­
landią.

Fabryki Forda współpracowały 
z hitlerowcam i

MOSKWA. (PAP. Polpress). Kores­
pondent agencji TASS donosi, że ame­
rykańskie zakłady przemysłowe Forda 
popierały zbrojenia niemieckie nie tylko 
prąed wojną, ale nawet podczas wojny. 
Edsel Ford i wielu innych urzędników 
amerykańskich zajmowało w latach 1937- 
1939 wysokie stanowiska w niemieckich 
fabrykach „P'ordwerke”, 50 proc. akcji 
których znajdowało się w rękach amery­
kańskich zakładów Forda. Do 1942 roku 
Rzesza niemiecka otrzymała przeszło 100 
tysięcy samochodów ciężarowych od za­
kładów przemysłowj-ch Forda, które ró­
wnież podjęły się produkcji specjalnych 
pojazdów wojskowych według planów do 
starczanych przez armię niemiecką. Do 
piero po ataku japońskim na Pearl Har- 
bour współpraca została przerwana.
Chińczycy nic wpuszczają Francu­

zów do Iudochin francuskich
PARYŻ. (Polpress). Prasa francuska 

donosi; że chińskie władze wojskowe nie 
zgodziły się na to, aby francuski generał 
Aleksandri wkroczył na czele francuskiej 
dywizji do Indochin francuskich.

Na ostatnim posiedzeniu francuskiej 
rady ministrów postanowiono wystosować 
w tej sprawie odpowiednią notę do rządu 
chińskiego.

Z  kraju
Łódź. (Polpress). Do Łodzi zaczęły już 

napływać zgłoszenia do mistrzostw lekko­
atletyki Polski. Dotychczas Kraków 
zgłosił 40 zawodników, Białystok 12 za­
wodników, Gdańsk 8 miu. Spodziewane 
Jest zgłoszenie ogółem 200 lekkoatletów.

Milicjanci będą posiadali 
numery osobiste -

WARSZAWA. (Polpress). Wszyscy 
funkcjonariusze służby zewnętrznej Milicji 
Obywatelskiej, szeregowi i oficerowie, 
nosić będą na prawej górnej kieszeni 
munduru, tarcze z nr. osobistym. Obo 
wiązkowi noszenia tych numerów podle­
gać będą zarówno w czasie służby jak 
i poza nią. Nr. osobisty milicjanta wi­
nien być zgodny’ z nr. jego legitymacji.

LONDYN. (PAP. Polpress.) W dru­
gim dniu procesu przeciwko komendan­
towi obozu koncentracyjnego w Belsen, 
Kramerowi i jego pomocników, zeznawali 
świadkowie i oskarżeni. Major brytyjski 
wojsk sanitarnych Leonard Berney, który 
po wkroczeniu wojsk marszałka Montgo­
mery, zorganizował natychmiastową po­
moc dla internowanych, zeznał, że jak 
udało mu się ustalić, w Belsen zginęło 
około 4 milionów ludzi.

Jednym z głównych dowodów prze­
ciwko oskarżonym będzie film nakręcony 
w chwili, kiedy pierwsze oddziały’ arniii 
angielskiej dotarły do obozu. W sali są 
dowej wywieszono specjalny ekran, na 
którym będzie wyświetlany ten film.

Prokurator, płk. Backhouse zobrazował 
w swej mowie oskarżycielskie straszne 
warunki, w których znajdowali się więź­
niowie i potworne katusze, którym ich 
poddawno.

Żołnierze brytyjscy zastali w Belssen 
17. tysięcy ciężko chorych.

Większość tyrnh ludzi nie dało się mimo

Odbudowę Poznania 
oblicza się na 10 lat
POZNAŃ. (PAP. Polpress). Na posie­

dzeniu Miejskiej Rady Narodowej szcze­
gółowe sprawozdanie o odbudowie miasta 
złożył wiceprezydent ob. Cieśliński.

W Poznaniu wskutek działań wojen­
nych zostało uszkodzonych lub zniszczo­
nych 55 proc. budynków. Koszt odbudo­
wy miasta według cen obecnych wyniesie 
9 400 000 000 złotych. Czas trwania od- 
budowj’ oblicza się na 10 lat. Dot3’ch- 
czas odbudowano 24 budynki miesźkalne 
i 2 szpitale. Ponadto remontuje się 38 
szkół, 25 objektów szpitalnych i opieki 
społecznej, 11 obiektów zabytkowych 
i kościelnych oraz II budynków, użytecz­
ności publicznej. Wywieziono dotych­
czas 50,225 m sześć, gruzów, rozebrano
40.000 m sześć budynków, zagrażających 
bezpieczeństwu publicznemu, wysadzono
30.000 m sżeśc. budynków, odbudowano
53.000 m sześć. dróg.

S. S. „Kraków"
GDYNIA. Do portu gdyńskiego przy­

bił statek Marynarki Handlowej S. S. 
„Kraków". Jest to pierwszy statek wra­
cający do kraju. Statek ten wiezie ładu­
nek 1400 ton, którogo przeważającą część 
stonowi transport UNRRA, składający 
się z 21 samochodów ciężarowych, 60 mo 
tocykii, ubrań, bielizny wełnianej, sztucz­
nego jedwabiu, lekarstw i konserw.

S. S. „Kraków" jest jednym z 5 pierw­
szych statków polskich przybyłych w roku 
1927 do Gdyni, i które stały się zalążkiem 
Polskiej Marynarki Handlowej. Z chwilą 
wybuchu wojny „Kraków" jako jeden 
z pierwszych znalazł się w Anglii, by 
rozpocząć swoją 6 letnią nieprzerwaną 
służbę wojenną. Bywał na Morzu Śród­
ziemnym, odbywał ciężkie i niebezpieczne 
„wycieczki” do Kanady i Islandii, dozbro­
jony w r. 1944 wziął czynny udział w 
akcji inwazyjnej na Europę.

Władze radzieckie przekazały  
15 łys, koni adm inistracji polskiej

LIGNICA. (PAP. Polpress). Władze 
radzieckie przekazały adminisrracji pol­
skiej 15 000 koni.

Konie te będą użyte przy obecnej kam­
panii siewnej na terenie całego woje­
wództwa.

wysiłków lekarzy i sanitariuszy angiel­
skich — uratować.

Prokurator oświadczył, że więźniowie 
byli tak wygłodzeni, źe wypadki ludo- 
żerstwa były na porządku dziennym. W 
chwili wyzwolenia przez armię angielską, 
w obozie znaleziono kilkanaście trupów, 
którym wycięto kawały ciała. Więźnio 
wie przyznali się, że w nocy pokryjomu 
częstokroć musieli się żywić mięsem 
swj’ch zmarłych towarzyszy, żeby nie 
umrzeć z głodu.

Następnie płk. Backhouse oznajmił, źe 
reżim obozowy w Belsen był tak samo 
potworny, jak \v innych obozach śmierci, 
Oświęcimiu, Majdanku i wielu innych 
obozach rozsianych po terytorium całej 
Rzeszy i terenach okupowanych. Zbyt 
ciężkie roboty i niedostateczne odżywianie 
sprawiły, że więźniowie po kilkamiesięcz- 
nym pobycie musieli umierać z chorób, 
albo wycieńczenia. Poza tymi istniały, 
tak jak wszęćlzie egzekucje masowe i sa­
dystyczne znęcanie się nad poszczegól­
nymi jednostkami.

Proces komendanta obozu w Belsen



Króliki z Rayensbruck Rozkład jazdy
pociągów pasażerskich na stacji 

Kościan
WARSZAWA. (PAP. Polpress). W 

Centralnym Instytucie Chirurgii Urazowej 
w Warszawie odbyła się ekspertyza są- 
dowo-lakarska pod przewodnictwem sę­
dziego śledczego Halftera i przy udziale 
profesorów : Grzywo-Dąbrowskiego i Gru­
cy. Przedmiotem badań byty ofiary po­
twornej zbrodni niemieckiej t. z w. „kró­
liki z Ravensbrueck”. Oto ich nazwiska: 
Jadwiga Dzido, Maria Kuśnierczuk, Bar­
bara Sas-Koszowska, Helena Hegel, Maria 
Broel-Plater, Władysława Koralewska.

Wszystkie wymienione, to młode, po­
przednio zdrowe kobiety, które po ska­
zaniu przez lubelskie gestapo na śmierć, 
wysłane zostały następnie do Ravens- 
brueek, gdzie pełnić miały rolę „króli­
ków doświadczalnych”.

Wyjaśnić należy, że Niemcy pragnęli 
swoich rannych żołnierzy leczyć przy po­
mocy najnowocześniejszych środków ; na 
skutek tego, wstrzykiwano polskim 
„zbrodniarzom” wysoko-chorobotwórcze 
bakterie (n. p. ropicy gazowej), powodu­
jąc sztuczne zakażenia, a następnie do­
konywano skomplikowanych niekiedy 
operacji, zdobywając w ten sposób prak­
tykę i doświadczenie.

I tak Władysława Koralewska prze­
szła aż 6 operacji. Pierwsze zabiegi po­
legały na nacięciu skóry i wprowadzenie 
drogą infekcji bakterii do organizmu. Dal­
sze operacje miały na celu odsłonięcie 
kości i po kilku dniach zakażenia rany 
— a po tym zebranie z tej samej kości 
listewek kostnych. Chora przeleżała w 
łóżku przez półtora roku w nieopisanych 
wprost bólach. Gdy po dwóch pierw­
szych operacjach stan jej polepszy) się, 
wyznaczono ją na trzecią operację ; wów­
czas ona i jej wspóltowarzyszki niedoli

zbuntowajj7 się i uciekły. Koralewską 
schwytano i za karę odprowadzono do 
bunkru, gdzie trzymana przez trzech ge­
stapowców za ręce i nogi, poddana zo­
stała narkozie. W momencie utraty świa­
domości zauważyła, że lekarka niemiecka 
ściąga z niej suknię’. Gdy się obudziła, 
było już po operacji- W bunkrze tym 
przeleżała przez kilka tygodni, po tym 
przeniesiono ją do szpitala dla dokonania 
dalszych zabiegów.

Dwie pacjentki, Dzido i Kuśnierczuk, 
jako pozostałość po operacji mają na no­
gach ciągnące się od kostki powyżej ko­
lan potworne wprost blizny. W wy­
padku Kuśnierczukówny, według opinii 
lekarskiej, dokonano najpierw uszkodze­
nia mięśni ostrym narzędziem (zmiażdże­
nie lub potarganie), a następnie wprowa­
dzono drebnoustroje, bardzo złośliwe. 
Następstwem zbrodniczego zabiegu było 
całkowite wyropienie grupy mięśni przed- 
nio-bocznych i częściowo grupy tylko 
bocznej. Nerw strzałkowy został uszko­
dzony podczas operacji.

Jak wynika z zeznań „królików” — 
wszystkie operacje miały przebieg po­
dobny. Najpierw dawano im morfinę do­
ustnie, po tym zastrzyk — i nawpól oszo­
łomione — przewożono na wózku na salę. 
Przed wprowadzeniem na salę operacyjną 
otrzymały nowy zastrzyk. Operacje do­
konywane były pod narkozą, a po ope­
racji z reguły następowała temperatura, 
dochodząca do 40 stopni. Niekiedy bu­
dził je silny ból w nogach, które byty 
mocno opuchnięte, a z ran w}'dzielała się 
cuchnąca ropa. Działanie bakterii były 
piorunujące — w pewnym wypadku już 
po kilku godzinach wystąpiły objawy 
gangreny.

Nowa szkoła w Austrii
WIEDEŃ. Tworzenie nowego planu 

szkoły w Austrii i wychowania młodzieży 
austriackiej, opracowanego obecnie w Mi­
nisterstwie Oświaty, ma na celu podnie­
bienie poziomu wiedzy, przede wszyst­
kim w szkołach średnich. Zasadnicze 
zmiany przeprowadzone mają być w sy­
stemie nauczania języków, w celu umoż­
liwienia uczniom opanowania przynaj­
mniej dwóch obcych języków. W szko­
łach austriackich będą nauczane poza an­
gielskim, francuskim, języki słowiańskie. 
Na zupełnie nowych podstawach będzie 
przeprowadzone nauczanie historii, litera­
tury, które były przez faszystów tenden­
cyjnie paczone. W każdj7 dzień zamiast 
modlitwy wygłaszane będą wyjątki z lite­
ratury austriackiej.

Z powodu braku papieru i konieczności 
wydania zupełnie nowych książek, nauka 
będzie się odbywała tymczasem bez pod­
ręczników. Nowe podręczniki mają za­
znajamiać także z życiem sąsiadujących 
państw z Austrią, a więc Polski i mo­
carstw sprzymierzonych.

Kronika kościańska
— Arion. Lekcja dziś o godz. 19,30.
— Uwaga myśliwi. W sobotę, dnia 

29 bm. o godz. 15 odbędzie się w sali 
posiedzeń Starostwa Powiatowego w Ko­
ścianie zebranie organizacyjne Oddziału 
Powiatowego Polskiego Zw. Łowieckiego, 
na które zaprasza się ob. ob. myśliwych 
(b. członków P. Z. Ł. oraz nowych kan­
dydatów.)

— „Kukułka” przyfrunie do Kościana.
Klub Literacki „Kukułka" znany z wy­
stępów humorystyczno satyrycznych w 
Poznaniu i Rozgłośni Radia Polskiego, 
przybędzie dzięki staraniu Oddziału Po­
wiatowego Inf. i Prop. w Kościanie do 
naszego miasta. Występy odbędą się 
prawdopodobnie w przyszłym tygodniu 
we wtorek 2. 10. br.

Zespół przybędzie z ob. ob. Zofią 
Fedyczkowską (primadonna Oper}7 Poz­
nańskiej), Jolantą Skubniewską (artystką 
z prawdziwego zdarzenia), Stanisławem 
Strugarkiem (którego trzeba widzieć i 
słyszeć, żeby w pełni odczuć rodzimość 
tego zjawiska), Stefanem Sojeckim (kier. 
„Kukułki”).

Nazwiska wyżej wymienione mówią 
same za siebie. Zaznaczyć należy, że 
„Kukułka" po za swToitn miejscem za­
mieszkania dotychczas nigdzie nie „kuka­
ła”. Nareszcie doczekaliśmy się imprez, 
które można nazwać kulturalno-artysty­
cznymi. Bliższe szczegóły podamy w 
czwartek.

— Zebranie Stronnictwa Ludowego 
Koło K ościan odbędzie się w piątek, dnia 
28 bm. o godz. 17 tej w lokalu Stron­
nictwa przy ul. Pierackiego 18 Zarząd.

—r Zarząd Miejski utworzjd „Organi­
zację Strzeżenia Nieruchomości”, która 
pozostaje na razie pod nadzorem Zarzą­
du Miejskiego. Wymieniona Organizacja 
rozpoczyna z dniem dzisiejszym swą 
działalność. Na razie zaangażowano 7 
Stróży, którzy dzisiaj ropoczynają swoją 
nocną służbę stróżowania.

Uprasza się Obywatelstwo o udzielenie 
stróżom — gdy zajdzie potrzeba — jak-

z ważnością od dnia 25 września 1945 r.
według czasu miejscowego:
Przyjazd Odjazd

z Poznania do Poznania
godz. 0.54 godz. 5,17

7.47 6.25
12.02 7.22
15.17 8.43
16.37 12.25,
18.30 18.10
20.12 19.59
21.16 20.32

z Leszna do Leszna
godz. 5.09 godz. 0.56

6.22 7.50
7.17 15.19
8.41 18.35 '
19.57 21.21

z Grodziska do Grodziska
godz. 7.39 godz. 10.50

14.46 16.00
z Jarocina do Jarocina

przez Czempiń przez Czempiń
godz. 9.30 godz. 14,25
z Gostynia do Gostynia
godz. 7.30 godz. 18.45

najdalej idącej pomocy. „Organizacja 
Strzeżenia Nieruchomości” została utwo­
rzona w zrozumiałym interesie kupiectwa, 
właścicieli nieruchomości, jak i lokatorów. 
Należy się przeto spodziewać, że wszyscy 
zadeklarują swoje przystąpienie.

Z dniem dzisiejszym obchodzi kursor 
z listą do podpisu.

Zarząd Miejski 
(—) Witkowski, burmistz

— Koło Ministrantów. Jutro dnia 27 
września br. o godz. 5 po poł. odbędzie 
się zbiórka wszystkich zastępów w salce 
przy probostwie. Przybycie obowiązkowe

— Na Fundusz Ekshumacyjny złoźjdi
dalsze ofiary :
Pracownicy ogrodu maj. Racot 113,— zł 
Dr Wł. Dworczak, Krzywiń 100,— zł
Gromada Nielęgowo* 198,— zł
Gromada Ponin 250,— zł
Deputatnicy folwarku Ponin 60,— zł
Stachowski Stefan w m. 100,— zł
Szulcz}7ński Stanisław, Czempiń 100,— zł 
Publ. Szkoła Powsz., Kobjdniki 214,50 zł 
Pracownicj7 maj. Gryżyna 814,—zł
Gromada Betkowo 302,— zł
Seweryn Zborowski w m. 200,— zł
Stefan Mocek w m. i pracownicy 300.— zł 
PPR. Kom. Po w. w Kościanie 150,— zł

razem 2901,50 zł
— „4 Asy” Gościnny występ Artystów 

Warszawskich „4 Asy” (członkowie po­
pularnego przedwojennego chóru Dana) 
zdób}7! sobie szturmem sympatię i okla­
ski wj7pełnionej po brzegi sali. Usłysze­
liśmy piosenki ludowe, kilka piosenek 
żołnierskich o humorystycznym ujęciu. 
Nie zabrakło sentymentalnych tang, sko­
cznych fokstrottów. lwowskich „ta-joj” 
i aktualnych wesołych kupletów.

Zezpół wybrał bardzo mity repertuar, 
na który złożyły się także, występy 
taneczne, w wykonaniu M. Kałpikównej 
i E. Paplińskiego. Pomysłość, subtelność 
kompozj-cji tanecznych w charakterysty­
cznych maskach, kujawiak i inne, wywołały 
wśród publiczności spontaniczne oklaski. 
Wykonawców smuszono do bisów.

Na zakończenie chór odśpiewał pio­
senką o Warszawie. Klesta.



Kronika letzciyńtka
— Zespól języka francuskiego. Re­

ferat Świetlicowy Pow. Oddz. Informacji 
i Propagandy prosi wszystkie osoby zgło­
szone i zainteresowane w sprawie zespo­
łowych lekcyj języka francuskiego o przy­
bycie na zebranie informacyjne w środę, 
26 bm. o godz. 18 do świetlicy ul. Sło­
wiańska 39 parter.

— Z życia Z. N. P. — W dniu 1 
września b. r. odbyło się w skromnych 
ramach organizacyjnych otwarcie „Księ­
garni” Związku Nauczycielstwa Polskiego 
w Lesznie w Rynku nr. 22.

Potrzebę własnej „Księgarni” odczuwało 
nauczycielstwo szkół leszczyńskich już 
oddawna, dlatego też z zadowoleniem 
stwierdzić trzeba, że Zarząd Oddziału 
Powiatowego aczkolwiek późno jednak 
doprowadzi do urzeczywistnienia życzeń 
ogółu. „Księgarnia” przejęła całkowicie 
zaopatrywanie młodzieży szkolnej i szkól 
w podręczniki, zeszyty i przybory szkolne. 
Placówka nauczycielska wspierana wyda 
tnie w pierwszym rzędzie przez członków 
odegra w przyszłości niewątpliwie powa­
żną rolę w życiu młodzieży szkolnej 
i szkół miasta jakoteź i całego powiatu.
G O S T Y Ń

Koncentracja Hufca Harcerskiego 
w Gostyniu

dnia 16 września 1915 roku
Wczesnym rankiem trąbka harcerska 

budzi ze snu mieszkańców miasta, zwia­
stując im wielką uroczystość — „Dzień 
Harcerza”. Z wszystkich zakątków po 
wiatu gostyńskiego ściągają druhny i dru- >

howie. Na placu w ogrodzie (Strzelnicy) 
gromddzą się drużyny w sile 663 harce­
rek i harcerzy i małych zuchów.

O godz. 8 raport, poczym wymarsz do 
klasztoru OO. Filipinów na mszę św., od‘ 
prawioną za dusze zmarłych i poległych 
harcerzy w dobie ostatniej wojny.

Defiladą zadokumentowała brać har­
cerska swą postawę i siłę.

W godzinach po południowych odbyła 
się odprawa drużynowych, przybocznych 
i zastępowych.

Obywatele gostyńscy po południu tłu­
mnie ściągnęli do ogrodu Strzelnicy, by 
tu podziwiać pokazowy obóz harcerski, 
wystawę pamiątek harcerskich oraz roz­
weselić się popisami młodzieży, na które 
składał się śpiew, tańce ludowe i roz­
grywki w siatkówkę.

Punktualnie o godz. 19-tej rozpoczęto 
ognisko, lecz nie takie jak zwykle we- 
wesołe „wal od ucha do ucha”.

Program jego wypełniły poważniejsze 
p:eśni harcerskie, imprezy starszych har­
cerzy.

Niespodziankę sprawił harcerzom druh 
hm. Poplewski z Poznania, kiedy w za­
kończeniu swej podniosłej gawędy wrę­
czył Komendantowi Zlotu akta Hufca Go­
styńskiego, znalezione w Prusach, a wyr­
wane z ohydnych rąk Gestapo.

Pieśnią „Idzie noc” zakończono ognisko.

Ogłoszenie
Sąd Grodzki w Lesznie podaje do 

wiadomości, że odnośnie niżej podanych 
osób, wpisanych na niemiecką listę naro­
dową, wszczęte zostało postępowanie re­
habilitacyjne ;

1. Helena Graff z domu Kulczyńska, 
ur. dnia 31. 7. 1896 r., córka Franciszka

+
Dnia 23. 9. o godz. 10 przed południem zmarł opatrzony 
Sakramentami św. po krótkich, lecz ciężkich cierpieniach 
mój najdroższy mąż, nasz ukochany ojciec, brat, szwa­
gier, wujek, teść i dziadek śp.

Ignacy Marcinek
przeżywszy lat 67.
Pogrzeb odbędzie się w czwartek, 27. bm. o godz. 16 
z domu żałoby, Leszno, ul. Rydzyńska 2,

o czym zawiadamia ciężko strapiona
żona z dziećmi i rodzina.

Kościan, Leszno, Wronki, Kluczbork.

Za wyrazy współczucia, oraz za tłumny udział w pogrze­
bie naszej ukochanej córy i siostry Ireny Sadowskiej 
składamy serdeczne „Bóg zapiać”.
Śmigiel, 23. 9. 45. Rodzice z synem.
S ie n k ie w ic za  20.

I Za kwiaty i życzenia nadesłane nam w dniu ślubu 
składamy wszystkim staropolskie

| „BÓG ZAPŁAĆ" |
I A. L  Nowakowie.

Śmigiel, w wrześniu 1945.

z papierami osobistymi, 
kartę rejeatracyjną i go­
tówkę. Uczciwego zna­
lazcę proszę o oddanie
Czesław Kubacki,
Górka, poczta Krzywiń 

pow. Leszno.

Goniec
do Redakcji

Biuletynu Informac. 
potrzebny od zaraz.

Mim do Pisania
w bardzo dobrym stanie 
korzystnie sprzeda

W. Janicki,
warsztat naprawy ma­

szyn biurowych 
i krawieckich.

Składajcie
na fundusz

eKsImmacyjny.

Kulczyńskiego i Marii z d. Maliszewska 
zamieszkała w Lesznie, Al. Dąbrowskiego, 
nr 3, obecnie w Radomicku, probostwo, 
R. 311-45.

2. R. 944-45 — Michał Nowak, ur. dn. 
28. 9. 1890 r., syn Michała i Anny z d. 
Miś, mistrz krawiecki z Leszna, ul. Koś­
cielna nr 2.

3. R. 945-45 — Jadwiga Nowak z d. 
Ernst, ur. dnia 27. 9. 1890 r., córka Ro­
berta i Henriety z d. Arlt, ‘zamieszkała 
w Lesznie, ul. Kościelna nr 2.

4. R. 1007*45 — Bernard Szał, ur. dn.
19. 2. 1887 r., syn Antoniego i Franciszki 
z d. Miecznikiewicz, drogerzysta, zamiesz­
kały w Lesznie, ul. Boi. Chrobrego 42.

5. R. 1008-45 — Helena Szał z domu 
Walczak, ur. dnia 10. 9. 1893 r., córka 
Stanisława i Amalii z d. Goebel, zamie­
szkała w Lesznie, ul. Boi. Chrobrego 42.

6. R. 1009-45 — Maria Szał, ur. dnia
20. 3. 1921 r., córka Bernarda i Heleny 
z d. Walczak, niezamężna, zamieszkała 
w Lesznie, ul. Boi. Chrobrego nr 42.

7. R. 1010-45 — Urszula Szal, ur. dn. 
8. 6. -1922 r., córka Bernarda i Heleny 
z d. Walczak, niezamężna, zamieszkała 
w Lesznie, ul. Boi. Chrobrego nr 42.

8. R. 1011-45 — Halina Szal, ur. dnia 
2. 5. 1927 r., córka Bernarda i Heleny 
z d. Walczak, niezamężna, zamieszkała 
w Lesznie, ul. Boi Chrobrego nr 42.

9. R. 1067-45 — Jadwiga Piaskowy 
z domu Strabel, ur. dnia 14. 2. 1873 r., 
córka Augustyna i Karoliny z domu Ru­
mińska, wdowa, zamieszkała w Lesznie, ‘ 
ul. Słowiańska nr 1C.

10. R. 1068 45 — Aniela Piaskowy, 
ur. dn. 16. 1. 1910 r., córka Bernarda i 
Jadwigi z d. Strabel, niezamężna, zamie­
szkała w Lesznie, ul. Słowiańska nr 1.

Wzywa się wszystkie osoby, które 
wiedzą o szkodliwej d z i a la.l n Qjg d v:rk os kc • 
dawców względem Narodu Polskiego, 
aby doniosły o tym Sądowi Grodzkiemu 
w Lesznie, pokój nr 103.

Leszno, dnia 17 września 1945.
S ą d  G r o d z k i .

— Obniżka cen wyrobów Państwowe­
go Monopolu Spirytusowego. Wódka 
czysta mocy 40 %• 1 Itr — H 290,
V2 Itr — zł 150, 1/i Itr — zł 80.

OKULARY
odpowiednio dopasowane do 
Twych oczu

k u p i s z  u  fa c h o w c a
Zakład Optyczny

K o śc ia n ', ul. Poznańska 6
(Śzeroka) przy Rynku.

D ostarczam  rów nież okulary d la  
członków  U bezpleczalni Społecznej

Poszukuje' się

sekretarza i  sekretarki
na większy majątek.

Warunki do omówienia.
Zgłoszenia do

Samopomocy Chłopskiej.
Adres r e d a k c j i  i a d m i n i s t r a c j i :

Leszno ul. Słowiańska nr 39, Tel. 305 
Kościan, ul. Ks. Surzyńskiego 7 a, Tel. 34 
Oddział Pow. Inform. i Propagandy

M a t e r i a ł  i o g ł o s z e n i a
przyjmuje się do godz. 3 po południu w lokalu redakcj 
w przeddzień ukazania się numeru. Nadesłanych 
rękopisów nie zwraca się.

W razie przeszkód w zakładzie, spowodowanych wyższą siłą, wydawnictwo nie odpowiada za dostarczanie pisma. 
Redaguje : Kolegium. Wydawca: Oddział Pow. Informacji i Propagandy Kościan.

Tłoczono w Drukarni Państwowej w Kościanie K 3276.


